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Przy destylowaniu i rozkładzie spo¬
sobem krakowym olejów mineralnych, pro¬
wadzi się, jak wiadomo, olej w stanie
płynnym lub pod postacią pary przez
stopiony metal, np. ołów. Tak np. według
angielskiego patentu Nr 116 304 z raku
1917 prowadzi się olej przez pionowe na¬
czynie, wypełnione stopionym ołowiem i
odparowuje w niem. Wytworzony ewen¬
tualnie węgiel porywa się przez pary, uzy¬
skane metodą Cradka, przyczem zadem o-
sad nie ipowinien pozostać ma metalu, Wc
glowodory wznoszą się pionowo poprzez
masę stopionego ołowiu, a ponieważ czas
trwania zetknięcia jest przytern bardzo
krótki, trzeba ten zabieg kilkakrotnie po¬
wtórzyć przy użyciu jedno za drugiem u-
stawionych pionowo naczyń, wypełnio¬

nych stopionym ołowiem, co wymaga
znacznego ciśnienia. Pary węglowodo¬
rów przechodzą tą drogą przez sze¬
reg następujących po sobie, krótkich,
pionowych przestrzeni, przyczem ogól¬
na wolna powierzchnia, z której pa¬
ry uchodzą, jest stosunkowo duża. O-
kazało się jednak, że wolna powierzchnia
ołowiu lub innych stopionych substancyj,
z których uchodzą pary węglowodorów,
posiada skłonność zatrzymywania węgila
na powierzchni. Węgiel zatrzymuje się
więc na powierzchni metalu i tworzy tam
stopniowo stałą warstwę, w której zawt&ze
są cząsteczki metalu. Wskutek tego trud»o
go odróżnić od metalu i powoduje straty
tegoż, gdy go się usuwa. Według patentu
angielskiego Nr 141 223 z roku 1919 wpro-



wadzą się olej, mający być traktowany
metodą krakową, do rur prostopadłych, w
których szybko krąży stopiony ołów, Wci-
snucie oleju* wyciąga "znacznego ciśnienia*
Szybkie poruszanie służyć ma do zapobie¬
gania oddzielaniu się węgla w rurach. 0-
łów gromadzi się w głównych przewodach
poziomych o stosunkowo dużej powierzch¬
ni, na której wydzielają się węgiel i inne
pozostałości. Od czasu do czasu należy
przy pomocy pary odpędzać ten węgiel
wraz z pozostałościami.

Według angielskiego patentu Nr
170 617 z roku 1920 destyluje się smołę,
olej lub tym podobne materjały w ten
sposób, że się wyciska materjał z dzwonu
lub rury o bardzo szerokim otworze pod
powierzchnią kąpieli ze stopionego metalu.
W kąpieli tej można tak umieścić słabo
nachyloną blachę, aby olej przechodzić
musiał pod blachą, a to w tym celu, aby
odbyć musiał długą, przeważnie poziomą
drogę poprzez stopioną masę. Stopiona
masa posiada jednak bardzo dużą wolną
powierzchnię tak, że ta metoda nie nadaje
się do rozkładu węglowodorów sposobem
krakowym, duża bowiem wolna powierzch¬
nia metalu zatrzymywałaby wiele samego
węgla, zmieszanego z płynnym osadem.
W tym ostatnim wypadku zostałby osad,
wskutek wielkiej powierzchni, wystawiony
za długo na działanie temperatury kąpieli,
rozłożyłby się zanadto i tworzyłby skoru¬
py, zawierające węgiel, które mieszałyby
się z metalem i powodowałby ubytek me¬
talu.

Także według patentu francuskiego
Nr 399 722 zostaje olej, mający być pod¬
dany metodzie krakowej, prowadzony pod
nachyloną blachą, umieszczoną w stopio¬
nym ołowiu tak, by olej przebiegał drogą
prawie poziomą. Stop posiada jednak i
tam dużą wolną powierzchnię, która czyni
metodę Cracka wskutek wyżej wymienio¬
nych wad nieodpowiednią.

Wszystkie te braki zostają przy pomo¬
cy niniejszego wynalazku usunięte. Wy¬

nalazek dotyczy sposobu rozkładu węglo¬
wodorów metodą krakową, według które¬
go węglowodory również prowadzone zo¬
stają przez masę stopioną i ogrzaną do
temperatury, odpowiedniej do metody
krakowej, i to w taki sposób, że zmuszo¬
ne są do odbycia długiej i prawie pozio¬
mej drogi.

Postępowanie to posiada jednak nowe
cechy znamienne, mianowicie, że stop po¬
siada tylko na końcu, którym uchodzi pa¬
ra, małą wolną powierzchnię i że wę¬
glowodory zostają z taką szybkością pro¬
wadzone przez stop, że pary zabierają z
sobą wytworzony węgiel. Działaniu pod¬
daje się tylko takie węglowodory, które
nie pozostawiają płynnych pozostałości.

Postępowanie to zastosować można
wprost do węglowodorów o stosunkowo
małej zawartości węgla, a które dają się
w całości -odparować, bez pozostawienia
znaczniejszych ilości płynnej lub stałej
pozostałości, jak. np. kerozyna i tym po¬
dobne materjały.

Stopiona masa^ przez którą prowadzi
się węglowodory, składać się może, jak
wiadomo, ze stopionego metalu, jak ołów,
lub ze stopionej soli, jak chlorek cynko¬
wy, lub można też użyć, i to jest cechą
znamienną wynalazku, stopionego ołowiu
pokrytego warstwą stopionego chlorku
cynkowego. Jedną z zalet niniejszej me¬
tody jest to, że może być przeprowadzona
bez wysokiego ciśnienia. W większości
wypadków wystarcza nadciśnienie, nie
wyżlsze od koniecznego do przeprowadze¬
nia węglowodorów przez stopioną masę
(np. V± atm).

To nieznaczne ciśnienie umożliwia od¬
parowanie węglowodorów przy ciśnieniu
nieco tylko wyższem ponad atmosferycz¬
ne tak, że unika się przy odparowaniu roz¬
kładu metodą krakową i połączonego z
nim tworzenia koksu, a rozkład sposo¬
bem krakowym ma miejsce tylko w fazie
gazowej.

Przy 'zastosowaniu prostopadłych re-
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tort, wypełnionych stopionym ołowiem,
trzeba przeciwnie użyć wysokiego ciśnie¬
nia w celu przezwyciężenia hydrauliczne¬
go ciśnienia stopionej masy, podczas gdy
powierzchnia styczna że stopem jest znacz¬
nie mniejsza, ponieważ objętość par
zmniejsza się odpowiednio do wysokiego
ciśnienia-. Zetknięcie się może trwać przez
krótki czas tylko, ponieważ bańki szybko
się wznoszą i droga przez stopioną masę
może być stosunkowo krótka. Przy ułoże¬
niu poziomem, według wynalazku, można
drogę a przez to i czas zetknięcia przedłu¬
żyć w sposób nieograniczony, nie wzmaga¬
jąc przy tern istotnie ciśnienia.

Jeśli oleje mają być poddane tylko
rozkładowi sposobem krakowym, to ko¬
rzystniejszem jest używanie metali za¬
miast soli, ponieważ metale lepiej prze¬
wodzą ciepło. Jeśli jednak pożądany jest
bezwonhy produkt tej metody, korzyst-
niejiszem jest zastosowanie kąpieli ze sto¬
pionej soli, np. chlorku cynkowego. Nawet
przy zastosowaniu kąpieli metalowej, np.
z ołowiu, posiada olej, poddany rozkłado¬
wi sposobem krakowym, lepszą jakość i
lepszą woń niż olej, traktowany zwykłym
sposobem, co zawdzięczać prawdopodob¬
nie należy katalitycznemu działaniu meta¬
lu. Najlepsze wyniki pod wielu względami
otrzymuje się przy użyciu kąpieli z oło¬
wiu, pokrytego warstwą stopionego chlor¬
ku cynkowego.

Jeśli zastosowane być mają oleje o
stosunkowo wysokiej zawartości węgla,
jak ciężkie oleje, zawierające asfalt, któ¬
re tworzą płynną ciężką pozostałość po-
rozkładową, wtedy zmienia się postępo¬
wanie w ten sposób, że oleje ciężkie ob¬
rabia się w dwóch fazach. W przygotowa¬
nym toku pracy rozkłada się nieznacznie
olej mineralny metodą krakową, przycizem
tworzy się płynna pozostałość i węglowo¬
dór w postaci pary, ale jeszcze stosunko¬
wo ciężki, na który działa się dalej syste¬
mem krakowym w sposób wyżej opisany.

Według wynalazku można w pierw¬
szym toku pracy prowadzić cięźikie, sto¬
sunkowo dużo zawierające węgla, oleje
mineralne, które tworzą częściowo płynną
pozostałość, przez stopioną masę w kie¬
runku poziomym, która to masa posiada
tylko małą wolną powierzchnię przy koń¬
cu ujściowym i to przez cizas dostatecznie
długi i przy temperaturze, wystarczającej
do rozkładu oleju na 1) płynną, ciężką
pozostałość, która się zbiera na małej,
wolnej przestrzeni stopionej masy, przyj¬
muje wytworzony węgiel i zostaje szybko
z aparatu odprowadzona i na 2) odparo¬
waną frakcję, którą się podczas drugiego
toku pracy dalej poddaje traktowaniu sy¬
stemem krakowym.

Ta druga metoda zgadza się zupełnie
z wyżej opisanem traktowaniem oleju mi¬
neralnego, który można odparować bez
tworzenia się osadu. Także i w tym przy¬
padku zabierają pary wytworzony węgiel
w stanie zawieszonym, nie zostawiając o-
sadu na powierzchni stopionej masy.

W obu przypadkach i w obu metodach,
którym poddaje się ciężki, bogaty w wę¬
giel olej, ważne znaczenie posiada fakt,
że stopiona masa posiada tylko małą wol¬
ną powierzchnię. Jeśli nie pozostaje żad¬
na płynna pozostałość, to małe Wymiary
wolnej powierzchni zapobiegają zatrzy¬
mywaniu się na niej węgla i powodują, że
cały węgiel zabiera silny prąd gazu.

Jeśli jednak pozostaje płynna pozosta¬
łość, to nie zatrzymuje się ona długo na
stopie; można ją stale i szybko odprowa¬
dzać. W ten sposób nie zostaje ona prze¬
grzaną, nie ma sposobności tworzenia sko¬
rup lub węgla i pozostaje wskutek tego wy¬
starczająco płynną, aby ją móc oddzie¬
lić od stopu, ponadto unika się wskutek
tego tworzenia się mieszanin stałych liub
płynnych części składowych pozostałości
ze stopem.

Przyrząd według wynalazku, * służący
do rozkładu węglowodorów metodą kra-
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kową, które odparować można bez pozo¬
stawiania istotnego osadu w jednym toku
(w jednej fazie) pracy lub też do trakto¬
wania sposobem krakowym ciężkich olejów
mineralnych — drugą metodą w dwóch to¬
kach (fazach) pracy, składa się w istocie
swej z naczynia o znacznej długości, leżą¬
cego praktycznie poziomo, wypełnionego w
całości stopioną masą i zaopatrzonego na
jednym końcu w urządzenie do odprowa¬
dzania płynnych lub odparowanych węglo¬
wodorów, a na drugim końcu — w zbior¬
nik pary o stosunkowo małym przekroju.

Zbiornik ten posiada odpływ dla par,
Naczynie jest celowo na obu końcach

połączone z umieszczonem pod niem po-
dobnem naczyniem i to w taki sposób, aby
stopiona masa krążyć mogła przez oba na¬
czynia.

Przyrząd, służący dla pierwszej fazy
pracy, który wykonać należy przy rozkła¬
dzie metodą kratową olejów mineralnych
ciężkich (wymagających dwufazowej pra¬
cy), posiada, według wynalazku, podobną
konstrukcję, możliwe są jednak i inne
formy wykonania.

Załączony rysunek objaśnia wynala¬
zek, przedstawiając tylko przykład wyko¬
nania odpowiedniej aparatury. Rysunek
jest schematyczny i oddaje tylko to, cze¬
go wymaga istota wynalazku-

Fig. 1 jest to przekrój podłużny przy¬
rządu do rozkładu oleju metodą krakową,
który to olej nie daje płynnych pozosta¬
łości. Fig. 2 jest to przekrój podłużny
przez przyrząd, służący dla pierwszej fa¬
zy pracy przy rozkładzie sposobem kra¬
kowym ciężkich olejów mineralnych, które
tworzą płynną ciężką pozostałość. Fig. 3
jest to przekrój poziomy w kierunku III—
III fig. 2. Fig. 4 jest to przekrój pionowy
według linji IV—IV fig. 3. Fig, 5 przed¬
stawia kombinację przyrządów według
fig. 1 i 2. .

Na fig. 2 części posiadające te same
funkcje co na fig. 1 zaopatrzone są kre¬
skami.

Według fig. 1 i 2 składa się łaźnia na
stop, np. stopiony ołów, z rury górnej
11 i rury dolnej 12, które połączone są
zapomocą części 13 i 14. Rura dolna 12
ma połączenie ze zbiornikiem 15, z którego
można przyrząd napełniać stopem. Sy¬
stem rur 11, 13, 12, 14 ogrzewa się zapo¬
mocą urządzenia, nieprzedstawionego na
rysunku. Posiada on wlew 2 na płynny
lub parujący olej i upust na stop do
opróżniania przyrządu. Na końcu przy¬
rządu przeciwległym do wpustu węglowo¬
dorów znajduje się zbiornik pary 4, któ¬
rego przekrój poprzeczny jest mały w sto¬
sunku do powierzchni, która przedstawia
stop na drodze węglowodorów od wpustu
2 do zbiornika pary 4. Zbiornik pary 4 po¬
siada ujście par 41. Ujście to połączone
jest z urządzenieniami kondensacyjnemi i
deflegmatorowemi, niepodanemi na ry¬
sunku.

W razie gdy węglowodoru się nie
wprowadza, znajduje się poziom stopu w
takim stanie, że system rur jest całkowi¬
cie wypełniony i stop sięga bez mała do
zbiornika pary. Gdy węglowodory dopro¬
wadza się do przyrządu w stanie płynnym
lub w postaci par, zostaje stop wprowadzo¬
ny w silne poruszenie i krąży przez sy¬
stem rur w kierunku 11, 13, 12, 14. Wę¬
glowodory ogrzewają się wskutek zetknię¬
cia z gorącą masą do temperatury odpo¬
wiedniej i poddane zostają działaniu spo¬
sobem krakowym. Jeśli brak płynnej po¬
zostałości, to można użyć przyrządu we¬
dług fig. 1, przyczem odparowane węglo¬
wodory zabierają z sobą cały wytworzo¬
ny węgiel pod postacią bardzo drobnego
pyłu i uchodzą przez ujście 41. Jeśli two¬
rzy się płynna ciężka pozostałość, to uży¬
wa się najpierw przyrządu według fig. 2,
3, 4. W tym wypadku umieszcza się w
zbiorniku pary 4' dwie ścianki dzielące 42
i 43, ustawione do siehie pod kątem pro¬
stym. Ścianka 42 umieszczona jest wpo-
przek kierunku prądu par i stopu i wysta¬
je na mniej więcej 2 % cm pod poziomem
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stopu, począwszy do około połowy wyso¬
kości lub nawet wyżej zbiornika pary.
Ścianka 43 stanowi przedłużenie bociznej
ściany naczynia i sięga aż do dna naczy¬
nia i osiąga prawie ściankę 43* (fig. 3).
Zbiornik pary posiada dalej boczne roz¬
szerzenie, tworzące komorę 44 i zaopa¬
trzony jest w otwór wypusrtowy 45 na płyn¬
ną pozostałość. Komora 44 umieszczona jest
naprzeciw ścianki 43. Jest ona połączona
z resztą zbiornika pary jedynie zapomocą
otworu, oznaczonego przez a, h, c, d, e.

Otwór 45 połączony j«sł z rurą 45\
Ścianki dzielące 42 i 43 tworzą ze ścianą
boczną i tylną zbiornika pary komorę 46
poza ścianką dzielącą 43. Unoszące się
pary powodują w części zbiornika przed
ścianką dzielącą 42 silne poruszanie się
pokrytego pozostałością stopu- Wskutek
silnego poruszenia się stopu płynie pozo¬
stałość przerywanie do komory 46 popod
ścianką dzielącą 42. W komorze 46 uspo¬
kaja się pozostałość i płynie, okrążając
ściankę 43, do komory 44, z której zostaje
ciągłym łub jedynie na krótko przerywa¬
nym strumieniem odprowadzona przez o-
twór 45. Pary uchodzące ne zfaiornika pa¬
ry w punkcie 4? wprowadzone zostają
wprost do wlewu 2 przyrządu, przedsta¬
wionego na fig, 1, tak jak to przedstawio¬
ne jest na fig. 5, Oznaczona przyrządy
można w rozmaity sposób zmieniać. Tak
np. można na fig, 1 i 2 zastąpić rury 11
i 12 przez naczynia o kształcie pudeł lub
tym podobne urządzenia..

W celu przeciwdziałania tworzeniu
się zanadto wielkich pęcherzyków pary,
można zaopatrzyć górną ścianę tych na¬
czyń w żebra, przegrody lub t. p, urządze¬
nia, przez co pęcherzyki zmniejszają się
a przedłuża długość drogi do przebycia.
Ewentualnie można w sposób znany wpro¬
wadzać parę, węglowodór, lub inny gaz,
razem z olejem mineralnym płynnym lub
w postaci pary w celu przyśpieszenia roz¬
kładu, lub w celu otrzymania produktów

rozkładu o budowie zwiąjzków bardziej
nasyconych sposobem krakowym.

Korzystałem jest wprowadzenie do sto¬
pu oleju mineralnego w stanie uprzednio
podgrzanym. Wszystkie przyrządy moż¬
na zaopatrzyć w pyromatry, manometry,
zawory do regulowania dopływu, odpływu
i ciśnienia, w izolacje nieogrzewanyda
części, w szkła kontrolne i w inne urzą¬
dzenia, służące do regulowania i obserwo¬
wania całego postępowania, tak jak się to
w technice stosuje.

Przykład I. 1*0 tonn ropału o ciężarze
gatunkowym 0,973 traktuje się najpierw
w przyrządzie według fig. 2 i wprowadza
pary z 41' wprost do przyrządu według
fig. 1. Przy tern traktowaniu otrzymuje się
w przyrządzi według fig. 2 około 29,6%
asfaltu, a z przyrządu według fig. 1 —
29,7% oleju o punkcie wrzenia poniżej
210° i 34,8% ciężkiego oleju. Ubytek wy¬
nosi 5,9% (przeważnie gazy).

W przyrządzie do rozkładu sposobem
krakowym według fig. 1 nie znajduje się
ani śJadu węgla. Nieznaczne ilości węgla
zabrały z sobą pary.

Przykład IL 5 tonn ropału, o ciężarze
gatunkowym 0<902, którego lżejsze czę¬
ści składowe zostały już przez destylację
usunięte, wprowadza się wprost i trak¬
tuje w przyrządzie według fig, 1. Z par
uchodzących przy punkcie 41 otrzymuje
się 34% oleju o punkcie wrzenia poniżej
210°, 24,4% oleju o punkcie wrzenia po¬
między 210 a 260° i 32,4% ciężkich ole¬
jów, które traktować można ponownie.
Ubytek wynosi 8,2%. Olej wciska się
wprost do stopu i w przyrządzie nie znaj¬
duje się ani śladu węgla.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób rozkładu olejów mineral¬
nych, według którego oleje te muszą w
stanie płynnym lub w stanie pary przebyć
długą poziomą drogę przez masę stopioną,
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składającą się z metali lub soli metali i
podgrzaną do temperatury'właściwej roz¬
kładowi metodą krakową, znamienny tern,
że stop posiada tylko w miejscu ujścia
par małą wolną powierzchnię, przyczem
pary węglowodorów prowadzone są przez
stop z taką szybkością, iż zabierają ze so¬
bą wytworzony węgiel.

2. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że stop składa się z ołowiu pokry¬
tego warstwą stopionego chlorku cynko¬
wego.

3. Wykonanie sposobu według zastrz.
1 i 2, znamienne tern, że w razie użycia
olejów mineralnych o wielkiej stosunkowo
zawartości węgla poddaje się te oleje
najpierw rozkładowi systemem krakowym
według zastrz. 1, przy zastosowaniu spe¬
cjalnych urządzeń, powodujących zgroma¬
dzenie się płynnych ciężkich pozostałości
na małej wolnej powierzchna stopu i za¬
bieranie wytworzonego węgla, przyozem
płynne ciężkie pozostałości zostają szybko
odprowadzone, podczas gdy odparowana
frakcja ponownie zostaje doprowadzoną
pod działanie procesu rozkładowego sy¬
stemem krakowym według zastrz. 1 i 2.

4. Przyrząd do rozkładu węglowo¬
dorów systemem krakowym według zastrz,
1—3, znamienny tern, że zawiera leżące
poziome naczynie o znacznej długości, w
całości wypełnione stopionym materją¬
łem metalowym i posiadające na jednym

końcu wpust na węglowodory płynne lub
w kształcie pary, a na drugim końcu zbior¬
nik pary o stosunkowo małym przekroju
poprzecznym.

5. Przyrząd według zastrz. 4, zna¬
mienny tern, że naczynie połączone jest
na obu końcach w taki sposób z innem
podobnem pod niem położonem naczy¬
niem, iż stop może krążyć przez oba na¬
czynia.

6. Przyrząd według zastrz. 4 i 5, do
tymczasowego rozkładu systemem krako¬
wym olejów bogatych w węgiel, znamien¬
ny tern, że zbiornik pary posiada piono¬
wą ściankę poprzeczną (42), zanurzoną
niewiele w stopie a sięgającą daleko w
przestrzeń parową zbiornika pary i zmu¬
szającą pary do uchodzenia wgórę, przy¬
czem posiada również poprzecznie na ścian¬
ce (42) stojącą ściankę dzielącą (43), sta¬
nowiącą przedłużenie bocznej ściany i po¬
ziomego naczynia i ciągnącą się aż do dna
przyrządu i prawie do jego tylnej ściany,
podczas gdy wewnątrz zbiornika pary u-
mieszczona jest naprzeciw strony ze¬
wnętrznej ścianki dzielącej (43) komora
(44) z wpustami (45) na pozostałość.

Hermanus Johannes
Jansen jr.

Zastępca: Dr. techn. A, Bolland,
rzecznik patentowy.
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Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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